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WYDARZENIE TYGODNIA 
Warszawa 
Teatr Ateneum: Burza Shakespeare'a, rei. K.rzysz­
tof Zaleski, prem. 25 maja 

„Jesteśmy materią, z której sny się wyrabia" 
- mówi wprost do publiczności Prospero wyraża­
jąc jasno sens swego istnienia w spektaklu Krzysz. 
tofa Zaleskiego: jest. to bowiem prtedstawienie 
o magii teatru, w którym Prospero jest wielkim 
Holoubkiem, 'sprawującym władzę nie tyle nad 
żywiołami, co nad materią teatru właśnie. Nie ma 
tutaj rozwa.ian nad statusem bytu Ariela i Kaliba­
na, nie ma skomplikowanych fllozoficznych kon­
strukcji. Krzysztof Zaleski przygotował baśń, któ­
ra czaruje wszystkie zmysły: wzrok- dzięki pię!c­
nej scenografii Wiesława Olki i kostiumom Ireny 
Biegańskiej, słuch - dzięki kompozycjom Jerzego 
Satanowskiego i w końcu - węch, nęcony Uipa­
chem orientalnych kadzidełek. Premierowy wie­
czór zamącony został awarią komputera. który 
zniszczył całkowicie kompozycję świetlną spek· 
taklu. Bezdusznosć maszyny nie odcisnęła się 

' wszak na aktorach, z których największe wrażenie 
zrobił Janusz Michałowski. Jego Kaliban to bez­
bronny w swej naiwności leśny dziad, toporny 
i lekko spowolniony w ruchach; w pamięć zapada 
fragment jego pierwszej rozmowy z Prosperem, 
gdy, użalając się nad swym łose.m, chwyta się 
w pewnym momencie za głowę i kręcąc nią 
wypowiada bezradną skargę; „Co ja zrobiłem?!". 
Czy jest to spektakl doskonały? Nie wiem. W każ· 
dym razie - nad wyraz inspirujący. · 


